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LUDZIE URODZIŁA SIĘ W PRADZE, DZIECIŃSTWO SPĘDZIŁA W AFRYCE, A ZAWODOWO ZWIĄZAŁA SIĘ ZE SZCZECINKIEM 

42 lata Rebelii Jarmili Góry 

m . 

Jarmila Góra kończy 
przygodę życia 
z Zespołem Tańca 
Współczesnego Rebelia. 
Za datę utworzenia 

. zespołu przyjmuje się 
1 maja 1982 roku, gdy 
Zbigniew Butkiewicz, 
ówczesny szef 
Szczecineckiego Ośrodka 
Kultury, zatrudnił Jarmilę 
Górę, świeżo upieczoną 
absolwentkę 
choreografii... str. 2 
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Rebelia: Afryka w tańcu odkryta 
Rajmund Wełnie 
Szczecinek 

Po 42 latach Jarmila Góra 
kończy przygodę życia z Ze­
społem Tańca Współczesne­
go Rebelia. 

Założycielka szczecineckiej Re­
belii i jej serce oraz dusza, czyli 
Jarmila Góra, z początkiem 
roku2024 odchodzi z zespołu... 
Trudno w to uwierzyć, bo Re­
belia od początku do końca to 
jej dziecko... Mimo zmiany 
epok, stylów tanecznych, tan­
cerzy - Jarmila była zawsze... 

Okrągła rocznica 
A jeszcze niedawno Rebelia 

świętowała 40-lecie... tak 
wtedy pisaliśmy: - Zespół tańca 
współczesnego Rebelia ze 
Szczecinka wkroczył w jubile­
uszowy, 40. rok istnienia. Już 
teraz jednak dawni i obecni re­
belianci przesłali zdjęcia ze­
społu i jego członków na prze­
strzeni kilku już dekad. Powsta­
nie z tego unikatowa wystawa, 
unikatowa, bo wiele z tych fo­
tografii po raz pierwszy będzie 
pokazana publicznie. Są w nich 
szczególnie cenne, z począt­
ków istnienia Rebelii z lat 80. 
XX wieku. 

Rebelia od początku do 
końca to ukochane dziecko Jar-
mili Góry. Za datę utworzenia 
zespołu przyjmuje się l maja 
1982 roku, gdy Zbigniew But­
kiewicz, ówczesny szef Szcze­
cineckiego Ośrodka Kultury, za­
trudnił Jarmilę Górę, świeżo 

Jarmila Góra w sali ćwiczeń szczecineckiej Samorządowej Agencji Promocji i Kultury 

upieczoną absolwentkę cho­
reografii. - Przyjechałam do 
Szczecinka za mężem 
- wspomina instruktorka, która 
ma barwną biografię. 

Urodziła się w czeskiej Pra­
dze, dzieciństwo spędziła 
w Afryce, dorastała w Warsza­
wie, a zawodowo związała się 

ze Szczecinkiem. Zalążki for­
macji tanecznej pojawiły się 
szybko, choć nazwa Rebelia 
przyszła nieco potem. 

- Prowadziłam grupy tańca 
towarzyskiego dla dorosłych 
i dzieci, ale to taniec współcze­
sny okazał się moim powoła­
niem - wspomina Jarmila Góra. 

Rebelianci 
Kandydatów na przyszłych 

„rebeliantów" szukała wtedy 
z mężem, odwiedzając szcze­
cineckie dyskoteki, wypatru­
jąc utalentowanej tanecznie 
młodzieży. 

- Dziś nazywa się to castin­
giem, wtedy mniej nowocze­

śnie: selekcją - mówi twór­
czyni zespołu. 

Pierwsza Rebelia była więc 
całkiem dorosła, dopiero 
z czasem Jarmila utworzyła 
grupy dziecięce. I to okazało 
się wielką siłą i magnesem 
przyciągającym kolejne poko­
lenia małych tancerzy. 

- Lubię dzieci i świetnie m 
się z nimi pracuje, a bez teg( 
nie ma mowy o osiągnięcii 
czegoś z nimi - podkreśla Jar 
mila Góra. 

Taniec współczesny daje 
nieograniczone pole dla wy 
obraźni przy wymyślaniu no 
wych układów choreograficz 
nych, kostiumów scenicz 
nych, scenografii, a nawet fry 
zur. 

- Inspiracje są różne, np 
ostatnio widziana reklam; 
społeczna z dzieckiem choru 
jącym na białaczkę - wyjaśnić 
instruktorka. - Pytana, skąc 
biorę pomysły, odpowiadam 
że z głowy. 

W ciągu 42 lat przez szereg 
rebeliantów przewinęło si« 
ponad tysiąc osób, z czegc 
na poważnie z tańcem związa 
nych było ponad pięćset. Tc 
cała armia tancerzy, którzy 
na swoim koncie mają nieźli 
czone laury z wielu konkur­
sów, przeglądów i festiwali 

- Przyznam jednak szcze 
rze, że nie lubię się ścigać 
na scenie i nie cierpię konkur­
sów, bo to nie ma nic współ 
nego z twórczością - mów: 
pani Jarmila. - Walka o miej 
sca zabija magię sztuki, bo ta­
niec to przecież nie jest sport 
jak piłka nożna. 

Te piękne lata podsumuje 
wielki, pożegnalny koncen 
dla Jarmili - wstępnie ustalony 
na kwiecień. W nim już Rebe­
lię poprowadzi następca Al­
bert Ciastek, wychowanek ze­
społu... ©® 

ROZMOWA Z TWÓRCZYNIĄ ZESPOŁU REBELIA JARMILĄ GÓRĄ 

- Skąd wziął się pomysł na nazwę? Dlacze­
go właśnie Rebelia? 
- Nazwa została wymyślona na samym po­
czątku naszego istnienia, przez dziewczynę 
z zespołu. Była to osoba zbuntowana, trochę 
niepokorna, a ponieważ ja też łamałam pew­
ne konwencje, robiąc choreografie, to po­
wstała właśnie Rebelia. Nazwa stanowiła 
pewnego rodzaju sprzeciw wobec utartych 
trendów, norm, a także ludzi, którzy na po­
czątku postrzegali zespół jako pewien wy­
bryk. Panowało przekonanie, że tutaj żaden 
zespół nie powstanie. Istniał wówczas już 
klub tańca towarzyskiego. Sama właściwie 
od niego zaczynałam, z tym że od samego 
początku robiłam już układy na kilka par. Po­
wstała więc taka miniformacja. Później prze­
kształciło się to w taniec współczesny i tak to 
się zmieniało. Duch buntownika, żeby zrobić 
coś inaczej, coś po swojemu, nadal został. 

- Z czego czerpie pani inspiracje przy two­
rzeniu choreografii? Czy ma na to wpływ 
fakt, że dzieciństwo spędziła pani w Afry­
ce? 
- Jako dziecko mieszkałam w Afryce i rze­
czywiście ma to pewnego rodzaju wpływ. 
Mam słabość do czarnych rytmów, do bęb­
nów, perkusji. Gdzieś tam zostało mi za­
szczepione poczucie rytmu, niezależnie 
od wykonywanej techniki. Z kolei jestem 
Polką, więc wychowywałam się w kulturze 
polskiej. Wpływy te pomieszały się i stąd 
wynika mój rozrzut muzyczny. Bardzo do­
brze się czuję i w tańcu współczesnym, 
w jazzowym i hiphopowym. Jeśli chodzi 
o pomysły, to czasami są inspirowane mu­
zyką, czasami jakimś zdarzeniem, skojarze­
niem, jakąś sytuacją, człowiekiem, czasami 
naturą. Otaczający nas świat jest tak boga­
ty... 

Rebelia w latach 80. Taniec nowoczesny wówczas w Szczecinku był nowością... 
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Nie musimy iść na wielki bal, karnawałową zabawę możemy zorganizować sami. Trzeba zadbać o wystrój 
mieszkania, menu, dobrą muzykę, a jeśli chcemy zaszaleć trochę bardziej, postawmy na imprezę tematyczną. 

•T • 
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Monika Kaczyńska 

PO PROSTU 
BAWMY SIĘ 
RADOŚNIE 

Gwiazda 

IV MŁODOŚCI ZALICZAŁEM SIĘ 
DO NAJATRAKCYJNIEJSZYCH ŁOBUZÓŁK 
NA PODWÓRKU. CAŁYMI DNIAMI GRAŁEM 
IV PIŁKĘ NOŻNĄ I ROZRABIAŁEM 

Piotr Fronczewski, aktor 

Kiedyś to były bale - wzdychamy, oglądając 
stare zdjęcia czy czytając wspomnienia 
z zabaw karnawałowych, choćby z mię­
dzywojnia. Wielu z nas ze wzruszeniem 
wspomina real socjalistyczne „Soviet-

skoje Igristoje" w zakładowym czy osiedlowym domu kultury czy 
domowe imprezy zwane wówczas prywatkami. Cóż, nawet jeśli 
czasy były ciężkie i dziś mówimy o nich, jako o słusznie minionych, 
bawiliśmy się świetnie. Dziś, choć zdawałoby się, że możliwości 
mamy nieporównywalnie większe, coraz częściej mówimy: nie 
mam sił, nie mam pieniędzy, nie chce mi się - i zanurzamy się 
w pretensjach do losu, który odmawia nam barw karnawału. Jeśli 
faktycznie tak jest (a fakt, że doskwiera nam brak karnawałowych 
rozrywek nie wynika z presji otoczenia), nie ma na co czekać. 
Trzeba zrobić sobie karnawał. Jeśli dobrze zaplanujemy skład­
kową imprezę dla paru osób, będziemy wspominać ją długo. Moż­
liwości są dziesiątki: tematyczne przebieranki, domowa wersja te­
leturnieju „Jaka to melodia", różnego rodzaju gry towarzyskie... 
Ciekawym pomysłem są tzw. reading parties. Impreza polega 
na tym, że uczestnicy przez pewien czas (np. kwadrans) czytają, 
później kolejne minuty dyskutują o literaturze. Każdy pomysł, 
żeby rozruszać towarzystwo i bawić się długo w noc jest do­
bry. Komu domowych szaleństw nie wystarczy - może pomyśleć 
o zorganizowaniu atrakcji w plenerze. Kulig z ogniskiem czy za­
bawa w podchody - najlepiej w karnawałowym przebraniu, może 
być niezapomnianym przeżyciem. 

Tak, wiem. Wszyscy jesteśmy zapracowani, zmęczeni i trudno 
nam wykrzesać entuzjazm, o chęci organizowania czegokolwiek 
już nie wspominając. Ale warto powtórzyć sobie za klasykiem, że 
„szczęście to wybór, który wymaga wysiłku w czasie" i... nieco go 
włożyćwprzygotowanieiudziałwkamawałowejzabawie. Może 
opłacić się sowicie. Ale równie dobrze można - nie tylko w czasie 
karnawału - oddać się zabawie w towarzystwie najbliższych czy 
wręcz jedynie w swoim własnym. Bo przecież liczy się radość. 

Nieporadnik Tatusia 

KAŻDA KROPLA POTU 
Przecież nie mówi się „zajmująrolę", tylko „odgrywają rolę". Ro­

dzice spierają się o treść, jaką ze sceny dla babć i dziadków ma wy­
głosić Starszy. W tym celu należy go wyposażyć w muchę (tata nie 
lubi) oraz szelki (tata lubi, ale mama nosić zabrania). Ale przede 
wszystkim Starszy musi opanować długi tekst, który przekazała wy­
chowawczyni. I ewidentnie w jednym miejscu tekst zgrzyta. Tata 
mówi, że jak już odpoczątkubędzieuczyćsynówpoprawiaćnauczy-
cieli, to życia im wszkolenie ułatwi. Nauczyciele nie lubiąbyćpopra-
wiani, zwłaszcza że z reguły racja po ich stronie. Ale nie tym razem... 

Skupił się więc na nauczeniu Starszego treści, poprawi się póź­
niej. Amoże nauczycielka nie zauważy? Ćwiczymy więc w wersji po­
prawionej, ale z przeszkodami. Bo dziecko w komfortowych warun­
kach to i „Pana Tadeusza" gotowe wydeklamować, ale sala pełna 
babć i dziadków to nie są komfortowe warunki. To jest poligon. Bo 
pokażcie mi babcię, która nie zacznie machać do wnusia. I pokażcie 
mi wnusia, który w środku ważnej kwestii nie zacznie odmachiwać, 
treść porzucając, zapominając, albo przekształcając? Tata więc w trak­
cie szkoleń wprowadza elementy utrudniające. W myśl zasady: każda 
kropla potu w czasie ćwiczeń, to mniej krwi w czasie walk. Tata więc 
robiminy, macha, szczeka... AStarszy? - Tato, jakjuż zmieniamy treść, 
to ja powiem „ceremonia" zamiast „uroczystość". Bo uroczyściej. 
Tato 

lVarto wiedzieć 

Jak nagła zmiana pogody wpływa 
na nasze zdrowie i samopoczucie? 

Szacuje się, że nawet 70 
proc. Polaków źle reaguje 
na gwałtowne zjawiska at­
mosferyczne. Meteopatia 
nie jest co prawda chorobą, 
ale odczuwanie nieprzyjem­
nych dolegliwości pod wpły­
wem nagłej zmiany pogody, 
bywa dla wielu osób wyjąt­
kowo dokuczliwe. Pojawiają 
się ból głowy, zmęczenie 
oraz spadek koncentracji 
Zobacz, jak jeszcze zmiana 
pogody wpływa na zdrowie 
fizyczne i psychiczne. 

Przed burzą lub nadciągającą 
śnieżycą czujesz ból głowy, 
a spadek ciśnienia powoduje, że 
jesteś zmęczony? To może ozna­
czać, że jesteś meteopatą. 
Sprawdź, jak mróz, burze 
i zmiany pór roku mogą wpły­
wać na nasze samopoczucie 
i kto powinien być szczególnie 
ostrożny podczas nagłych zała­
mań pogody. 

Meteoptaia nie jest chorobą, 
a zespołem objawów, które po­
jawiają się przy nagłych zmia­
nach pogody, w tym ciśnienia 
atmosferycznego, prędkości 
wiatru oraz temperatury. Nad­
wrażliwość na zmianę pogody 
dotyczy znacznej liczby osób, 
a dolegliwości pojawiają się naj­
częściej w przypadku pogor­
szenia warunków atmosferycz­
nych. 

Kim jest meteopata? Określa 
się tak osobę, u której zmiana 
warunków atmosferycznych 
wywołuje szereg nieprzyjem­
nych dolegliwości. Warto jednak 
wspomnieć, że nie ma jedno-
znacznych badań, które potwier­
dzałyby rzeczywisty wpływ po­
gody na stan zdrowia człowieka. 

Lekarze sugerują, że nie­
które grupy osób są znacznie 
bardziej narażone na wystąpie­
nie objawów meteopatycz-
nych. Są wśród nich: 

- seniorzy, ' 
- kobiety ciężarne, 
-przewlekle chorzy 

na astmę, reumatyzm, chorobę 

Niskie temperatury mogą bardzo niekorzystnie wpływać na nasze samopoczucie 

wieńcową i nadciśnienie tętni­
cze. 

Warto podkreślić, że wpływ 
pogody i zmiana warunków at­
mosferycznych na organizm 
człowieka jest indywidualną 
kwestią. W przypadku pojawie­
nia się niepokojących objawów 
warto skonsultować się z leka­
rzem pierwszego kontaktu, po­
nieważ dolegliwości mogą być 
objawem rozwijającej się cho­
roby. 

Ekstremalnie niskie 
i wysokie temperatury 
Ani mróz, ani upał nie są 

sprzymierzeńcami naszego 
zdrowia. Jakpokazująbadania, 
ekstremalne temperatury 
mogą mieć wpływ na przebieg 
i rozwój powikłań chorób serca, 
które stanowią główną przy­
czynę zgonów na całym świe­
cie. Naukowcy wykazali, że 
silne mrozy i upały zwiększają 
ryzyko zgonu z powodu: 

- choroby niedokrwiennej 
serca, 

- niewydolności serca, 

-arytmii, 
-udaru mózgu. 

Spadek ciśnienia 
atmosferycznego 
Spadek ciśnienia powietrza 

może niekorzystnie wpływać 
na samopoczucie. Szczególnie 
narażone są na to osoby, które 
uprawiają wspinaczkę górską. 
Na wysokości powyżej 1500 m 
n.p.m. ciśnienie jest na tyle ni­
skie, że może powodować cho­
robę wysokościową, która wy­
wołuje następujące objawy: 

-ból głowy, 
-mdłości, 
- uczucie niepokoju, 
-zawroty głowy. 
Zaobserwowano, że pod­

czas spadku ciśnienia poniżej 
1013 hPa osoby z chronicznym 
zapaleniem zatok mogą znacz­
nie bardziej odczuwać ucisk 
w okolicach skroni. Dlaczego 
tak się dzieje? Ponieważ spadek 
ciśnienia powietrza powoduje 
zaburzenie równowagi ciśnień 
w zatokach, co z kolei wywo­
łuje silny ból. 

Silny wiatr 
Podczas silnego wiatru nie­

które osoby mogą mieć pro­
blemy z zaśnięciem oraz cier­
pieć na bezsenność. Niestety, 
dokładna przyczyna tego zja­
wiska nie jest do końca znana. 

Zaobserwowano natomiast, 
że wiatry fenowe, czyli tzw. 
halne, mogą wywoływać cho­
robę fenową, która powoduje 
pojawienie się następujących 
dolegliwości: 

- migrenowy ból głowy, 
- rozdrażnienie i nerwo­

wość, 
- obniżenie nastroju, 
- zaburzenia koncentracji. 
Dodatkowo nagła zmiana 

ciśnień podczas wiatru hal­
nego może powodować 
wzrost ciśnienia tętniczego 
krwi oraz arytmię serca. 

Zaobserwowano także, że 
wiatr fenowy zwiększa wil­
gotność powietrza, co może 
natomiast prowadzić do obni­
żenia stężenia glukozy we 
krwi i ryzyka rozwoju hipogli-
kemii. 


